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U Izraelitów święta wolne.

Onęgdaj w Kościołach przy których są klasztory Za
konników regu ły  Ś . F r a n c i s z k A Serafickiego , w c z a 
sie cało-dniowego odpustowego Nabożeństwa, mnó
stwo znajdowało się pobożnych. W Kościele XX. / ń -  

fo rm a tó w  celebrowali XXża B a zy lja n ie , a w Koście
le XX. K apucynów  XXża T ryn ila rze .

Mianowani przez Hadę Administrac. na ̂ posiedzeniu 
22°-o z. m .: Naczelnik Sekcji Skarbowej w Rządzie 
Guberńjal: Warsz:, Jan G ebhard, 2gim Radcą Skar
bowym w tymże Rządzie Cubernjalnym. Naczelnik 
Sekcji Dóbr w Rządzie Guberńjal: Radomskim, Ant: 
Olszewski, 2gim Radcą Skarbce w tymże Rządzie Gub:; 
Naczelnik Sekcji Dóbr w Rządzie Guberńjal: Lubels:, 
jPiotr H erm a n o w icz , ‘2gim Radcą Skarbo: w tymże 
Rządzie Gub.” pełniący obow: Komisarza Ekonomicz: 
przy Komisji Rząd: Pr: i Skarbu, Teofil Nestorowiei, 
Radcą Skarbo: w Rządzie Gubern: Płockim.

Komisja Rzą: Spraw W. iD. rozwiązuiąc zapytanie: 
czyli żydzi przebieraiący się w krótkie zwyczajnej 
formy surduty, mogą nosić brody tak iak przy ubio
rze rossyjskim, reskryptem z d. l5/zi z. m. wyrzekła: 
że odzież nazwana Rossyjską, przy której w tu tej
szym kraju pozwolonem iest starozakonnym nosie 
brody, używana iest w Cesarstwie przez kupców i 
mieszczan, a w wielko-rossyjskich gubernjach przez 
włościan; że ludzi tej klassy, a szczególniej kupców 
i mieszczan, mogą starozakonni prawie wszędzie 
w tutejszy m kraju widzieć, a zatem z ich ubioru o kro
ju rossyjskiego ubioru dostateczne wyobrażenie po- 
wziąść i do niego zastosować przebranie s\voie po
winni; że g łówną oznaką rossyjskiego stroju męż
czyzn iest prosta rossyjskiego kroiu suknia długa; że 
jedynie przy takich długich rossyjskiego kroju su
kniach czyli kapotach, a nie przy krótkich, wolno im 
iest nosić brody; że przeto ci starozakonni, którzy 
przy krótkich surdutach lub frakach, pozwolą sobie 
nosić brody, maią być pociągani nietylko do opłaty 
oznaczonej za noszenie ubioru żydowskiego, lecz tak
że i do kar za przekroczenie urządzeń policyjnych 
wwvkonaniu będących. , , , .

( A r t - nad.) Dnia.4-z.-m.. w B erlin ie , smierc poło
żyła kunec dolegliwej . uiugoletniej słabości, choć 
w pełnej sile wieku młodzieńczej, Michaliny P ra d zyń -  
skiej; liczyła bowiem lat 22, do których dochodziła 
ciągłym p’rawie wolnym krokiem śmierci, wycień- 
czaTąc siłą ducha to ciało, na które w płynęła  gra iej 
piiknych uczuć; a więc każdy dysharmonijny dźwięk 
rozpostarty na okół iej, darł wewnętrzną boleścią;

lecz Jej czystych strón brzmienie, doszło po za Jej 
świat do ludzi, którzy Ją cenić umieli, drudzy przez 
wdzięczność kochali, bo ludzie dobrzy znaią się prze
czuciem może; tak i Ona gdy miłością ludzi tu żyła, 
zostawia bratnie wspomnienie. Skończyła więc spo
kojnie, choć z pewnością wiedziała, że szczątki Jej, 
daleko zostaną od stron rodzinnych, ale wspomnienia
pójdą za Nią. • .

Tom 2gi przekładu H is lo r ji  n iew oli N apoleona  
na  w yspie Ś te j  H elen y  (przez Jenerała  M ontholon), 
iuż by ł na ukończeniu, i miał podług  ogłoszenia, 
wyjść w tych dniach zdruku; kiedy nowe tegoż dzie
ła 'w \  danie, angielskie, w zeszłym miesiącu ogłoszo
ne zawieraiące w tomie 2gim zbiór dyktat Napoleo
na* zgoła nieobjętych w wydaniach : paryzkiem, bru- 
xelskiem i berlińskiem, a składaiących tom trzy  razy 
obszerniejszy od tegoż tomu, w tych ostatnich wyda
niach ogłoszonego, staie się naturalnie dla wydawców 
przekładu polskiego powmdem zwłoki w ogłoszeniu 
tomu 2o-o. Chcąc bowiem Czytelnikom przysłużyć 
się tak^zupełnem dziełem, iak iest w wydaniu an- 
gielskiem, potrzebuią wydawcy przekładu przeszło 
miesiąc czasu, i dla tego wyjście tomu 2go przyobie- 
cuią nadzień 15 Listopada r. b. Prenumerata do owe
go czasu przedłuża się, w  cenie, iak do tąd, po rs. 2 za 
exemplarz 2-tomowy. Po wyjściu zaś tomu 2go, ce
na exemplarza podwyższoną zostanie dors: 2 k. 50.

"Wczoraj na smętarzu Powązkowskim pochowano 
zwłoki ś. p. Karola Zakrzew skiego , Chórzysty Tea
tru ,  który w 20tym roku życia swego, ten świat opu
ścił. Koledzy ceniąc przymioty serca tego zacnego 
młodziana, który także swoią zdolność muzyczną po
święcał Chwale BOŻEJ, wszyscy towarzyszyli po
grzebowi, i odśpiewali Hymn S a l v e  R e g i n a .
^ One»dajszy dzień miał postać wcale romansową. Od 
rana iak melancholicznej Damie, zbierało się mu na 
płacz, zdawało się że cierpi na nerwy. Jakoż o ‘Jtej,  
w ybuchły ł z y ,  zarosił deszczyk, ale choć się to u- 
śmierzyło w moment, przecież pogoda grymasiła, bo 
niebyło ni zimno ni ciepło. Dopiero ku wieczorowi 
nastała kryzys; chciało słońce niby uśmiechnąć się, 
zabłysło na chwilę^ ;.ic Whiuice s p a z m y  n a p a u i y  n a -  
szeo-o Niedzielnego pacjenta, i około 6tej rozpłakał 
się na serjo. Wszystkich tych <?o się wybrali na spa
cer w stronę południową miasta, deszcz obfity niema
ło w ystraszy ł,  ale z nim pogodzono się z uwagi, ze 
ieszcze potrzebny w  polu. Ale, ale, może też dla tego 
onegdaj deszcz p&dał, że o godzinie 11 łej min. 3 wie
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czorcm przypadała p e łn ia , a przy zmianach xiężyca, 
zmienia się i aura. Dawny wierszyk lak się o nich wyraża:

N ie  d/. iw  że s ię  l i ę ż y c ó w  o b le w a i ą  z m ia n y ,
C ó ż  b y  lo  b y t  z a  f r y in a r k ?  l i l k u p  nie  o b la n y .  _

Noc była prześliczną, a ku rankowi wczoraj spadła 
m g ła  obfita, zapowiedziała znowu pogodę. Onegdaj- 
szej Procesji po Nowein-mieście wcale deszczyk nie- 
przeszkodził. Po onegdajszej alternacie powietrzo- 
w ej, w róciła iakby m aiów ka; iakoź wiele osób uży
w ało przeiażdżek zamiejskich.

Odnośnie do doniesienia w K u rjerze  z  dnia 6go 
Sierp: r .b . N r 200 zamieszczonego, ponawia się tako
we niniejszem, że w yszłe z druku przyiemnie bawią
ce dziełko pod ty t: S y b illa  w ieszcza, czy li K a b a ta  
liczbow a, odpow iadaiąca w ierszem  rym o w ym , po-  
n ieką d  w  p rzysło w ia ch , na. każde zap y ta n ie  osób 
ciekaw ych w iedzieć rzeczy p r z y s z łe , dotyczące ich  
lo s u , s ta n u , p o w o ła n ia , p o w o d zen ia , zw ią zkó w , 
stosunków , interesów , pro iek tów , lub iak ich  bąc in 
nych okoliczności; Z a b a w a  zm ysłow o i  um ysłow o  
p rzy iem n a , (szczególniej n a  d łu g ie  w ieczory iesien- 
nc i zim ow ej; w ydan ie  Sicie .... p rzez  S .  A .  P -, znaj- 
duie się do nabycia w Księgarniach tutejszych : B ła sz-  
kow skiego , Zaw adzkiego  i W ęckiego , I I .  N a ta n -  
sona i w  S k ła d z ie  kom isow ym  w  dom u D obroczyn
ności przy ulicy Krakowskie-Przedni:, tudzież w Księ
garniach: Gr. Sen ew a ld a , S . 11. M erzbacha i  S . O r
gelbranda  przy ulicy Miodowej, iakoteż F r:S p iessa  
iS p :  przy ulicy Senators:: ex e m p la rzp o z i. 2 g r .1 5 .

Onegdaj, iako w dniu Imienin W . F ranciszka  R .,  
złożono w Redakcji K urjera zł. 2 dla ubogich Starców, 
od A. K., który osobiście powinszować nie mógł.

Na rogu ulicy W areckiej, na placu Szpitalu DZIE- 
CIĄTKA-JEZUS, wzniesioną została tego lala, fron
tem do tegoż Szpitalu, długa kamienica parterow a, 
przeznaczona, iak nam mówiono, na fabry kę kobier
ców-

Złożono w Drukarni K urjera R zodkiew  maiącą zu- 
gftłny kształ t ręki ludzkiej, z dłonią i ociu palcami , ku
pioną na targu  w Starem-inieście od włośeianki z T ar-  
chom ina  będącej.

(Art. nad.) Dla oddania sprawiedliwości tutejszej 
F a rb ia rn i , exystuiącej przy ulicy Krako:-Prze donie
ście, w domu R ezlera , pod nazwną F a rb ia rn i B e r 
liń sk ie j i P r a ln i  P a r y z k ie j , iakoteż dla użytku Sza- 
now: Publiczności, mam sobie za obowiązek niniejszem 
donieść,iż w rzeczonej Farbiarni,ufarbowano mi pewną 
ilość Asamitu i parę w ełnianych Sukien w nadzwyczaj 
piękny sposób; za co oprócz zrealizowanej zapłaty, 
W łaścicielowi tejże Farbiarni dziękuię, i Szano: Publi
czności go polecam. —  A. M ilanow ska .

W czoraj W Teatrze Rozmai:' przyw ołani, po D wóch

R oztargnionych , JP P . Ż ó łko w sk i  i Rychter; po B y ć  
ko ch a n ym , JPani H a lp e r t; po B ie d n y m  R y b a k u ,  
JP . Ż ó łko w sk i  2-kroć.

W ładze właściwe śledziły wykrycie następuiącej 
zbrodni: 9go z. m. włościanie z robot rolniczych wra- 
caiąc, w lesie należącym do wsi Pieściorogi, znaleźli 
zwłoki chłopaka 12to-letniego, nazywaiącego się Fe
lix S iek lu ck i. Padło podejrzenie na syna leśni
czego, który d ługo  zapierał się; leez nakoniec przy
znał się, iż nietylko to, ale ieszcze i drugie popełn ił 
zabójstwo, gdyż także zamordował chłopaka 13to-le- 
tnie^o w gminie C zajk i. AVyznał ten zbrodniarz, ze 
m iaf chęć odebrać życie komu bać, a szczególniej to- 
mu, któryby rów nał się iemu w siłach.

Z  P etersburga  I3/ «  W rze śn ia .—  Ogłoszono U- 
kaz Najiaśniejszego PANA tej treści: Ustanowić p tzy  
ly m  Wydziale W łasnej N a s z e j  Kancelarji Departa
m ent Inspektorski W ydziału Cywilnego, dla załatwia
nia w nim interesów co do przeznaczania i uwalniania 
Urzędników ze służby,podwyższania ich rang,zatw ier- 
dzania w Urzędach, tudzież co do innych przedmiotów, 
na zasadzie zatwierdzonej przez N a s  Ustawy. (Cały 
ten Ukaz znajduie się w wczorajszej Gazecie Rząd:.)

A n g lja .  —  19go z. m. X. W isem a n  Biskup, po
św ięcił Kościół Katolicki pod wezwaniem N. MARJI 
i Ś«-o A l f o n s a  L ig u o ri, nowo wzniesiony w H an leyu  
w Hrabstwie W orcester. Piękny ten przybytek BO
ŻY, stanął z hojności P. Jana GandoIJl.— Na ostatniem 
zgromadzeniu ieneralnem towarzystwa wschodnio-in- 
dyjskiego, przedstaw ił P- S u liw a n  iż honor Anglji 
wymaga, aby kraj B in d  zwrócony został w ygnanym  
Emirom. Prezyduiący D yrektor P. H ogh  odpowie- 
dział, iż ten przedmiot przedstawiono do rozwagi Gu
bernatora ieneralnego Indji wschodu:, Jenerała H a r 
d in " , i że tegoż rezolucja ieszcze nienadeszła.—  AN za
toce D u n d ru m  w padł na mieliznę parostatek W ie lk a  
B r y ta n ja ,  a nie W ie lk i  zachód; dotychczas nie iest 
uszkodzony. —  Z J d e n u  donoszą Igo z. m. iż mię
dzy Arabami którzy w liczbie około 6,000 atakowali 
to miasto, w ybuchły niesnaski; w skutek czego cały 
ten korpus poszedł w rozsypkę. —  Cesarzowa Brazy
lijska 29go Lipca powiła córkę.—  AN M onlew uleo  
spodziewano się w końcu Lipca, żc Prezes Rosas przyj
mie w arunki pokoiu zaproponowane przez Anglję i
Francję.    . .

F r a n c ja .   Dzienniki mimsterjalne mc ieszcze me
wspominaią o protestacji Posła ang: przeciw zaślubi
nom Xcia M a p a n sje .—  Rodzina Królewska na począt
ku b. m. spodziewaną iest w K ąpjeń . —  Pisma legi- 
tymiczne powątpiewaią czy Hrabia M ontem olin  i Je
n era ł K a b rera  przybyli do Anglji; podług ich zda
nia mieli udać się do Niemiec; tyle iest pewnem, że
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nie mlali się tlo Iliszpanji. Miano także aresztować 
Karlistowskiego Jenerała So p ela n a , k tóry miał za
miar uciec do Iliszpanji,

H iszp a n Ja .—  Dworzanie przeznaczeni do powita
nia Xcia M ąpansje  na granicy, znajduią się ieszcze 
w  M a d ryc ie . —  Flotta ang: l 7go z. m. odpłynęła 
z  K ady.ru , podobno w kierunku do L isb o n y .—  P u ł
kownik G aerln er , dawniej Adjutant Jenerała N a r-  
ttaez, mianowany został p r z e z  Króla Franca: Urzędni
kiem Orderu legji honor:.—  12tu Kapłanów i 7miu 
K leryków  Zakonu A u g u stja ń sk ieg o , odpłynęło  do 
w ysp  F ilip iń sk ich , dla nauczania tamże słow a BO
ŻKU O.

I lo la n d ja .— Król 26go zeszłego miesiąca w rócił 
z  zagranicy.

ISiem cy. —  Na pamiątkę zaślubin Następcy tronu 
W irtem bergskiego, wybito w S z lttlg a rd zie  medal, 
maiący na iednej stronie wizerunek Króla, a na dru- 
giej popiersia Następcy i Następczyni tronu  z napisem: 
»Karol, Następca tro n u  W irtem bergskiego, i  O l g a  

W ielka Xiężniczka Rossyjska, zaślubieni 13go Lipca 
184(5 r ‘”W ło c h y .  —  Stan zdrowia Xzniczki L u d w ik i  p ru 
skiej w G enui, poprawia s ię .—  Jeden 7. Braci O j c a  

Sgo Papieża P ju sa  IX go, A n d r z e j  Biskup P esaro , 
iako Autor, głośne sobie zjednał imię, z poWodu dzie
ła  maiącego ty tu ł :  Jedność E w a n g ie lji, tłu m aczo 
nych  i w yiaśn  ionych.

Rozm aitości. —  Ogromny brow ar B a rk la ta  i P er-  
kinsa  w Londynie, formuie zupełnie małe miasteczko, 
składaiące się z wielu ulic, dziedzińców, małych i du
żych domów. Browar ten zużywa ro  żnie 223,000 
worów słodu, a zatem i zapas musi być znaczny; znaj
duje się tam 36 kiłko-piątrowych składów, z których 
każdy 2000 worów zawiera; wartość iegoicst 7,200,000 
zło tych: wszystko tam odby wa się parowemi maszy
nami. Piwo przechodzi przez ru ry  do ogromnych kil- 
sztoków, potem w ogromne oxefty, których iest tu 
150; najmniejszy z nich mieści w sobie 36 galionów, 
a pokrywa iego ma 1S do 20 łokci; wartość piwa znaj- 
duiace^o się w niem, iest 23,000 talarów. Browar ten 
zatrudnia codziennie 300 łudzi i 109 koni; konie są tu  
z doskonałej rassy. —  Gazeta P lym o u th  donosi co na
s t ę p i e :  W F a rryng ton  żyie 20sto-letnia Dziewczy
na nazwiskiem C om ber, Córka zm arłego Kamienia
rza, która w ostatnich óciu lalach ani odrobiny gęste
go lub tw ardego pokarmu nieużywa. W roku 1S37 
straciła  Siostrę przez śmierć, a ponieważ iej Matka 
biedna W dowa dla zarobku z domu wy chodzić musia
ła , a zatem iej kazała pilnować zwłoki siostry. W idok 
ten tak mocno działał na iej nerw y, że zachorowała; 
by ła  coraz słabszą, po łożyła się w łóżko ; nareszcie

zęby iej ścięły s ię , iż iuż iej dolna szczęka nigdy od 
wierzchniej oddzielić się nie daie. Całym iej pokar
mem iest ciecz którą iej przez dziurę wy rwanego zębu 
wlewaią, i chociaż iuż w tym  stanie blisko kilka lat 
znajduie się, urosła iednak pó ł stopy; zdaie się, że 
modli się bardzo często.—  Każda prawie rzecz ma 
swoią ciemną s tro n ę , a nawet oświecenie gazem 
sław ne z iasności i czystości św iatła. I tak, niedawno 
Korespondent Gazety T ryestkiej słyszał kilku ludzi 
z  niższej klassy, z powodu oświecenia miasta gazem , 
tak rozmawiających: »Ah, cóż to za przepych, rzek ł 
ieden, co to za ładne św ia tło ]” »Tak, rzecze drugi, 
dawniej w wieczór po pracy, można sobie by ło  z p rzy 
jaciółką w ciemnym kątku posiedzieć i pożartować; a 
teraz gdzie usiąść, wszędzie tak widno iak w p o łu 
dnie.”. —  W przeszłym  miesiącu um arł w Gospich  
Jenerał brygady w K roacji, I*. Karol B ossard . Do 
pogrzebu b y ły  przeznaczone dwa batatjony L i ka li
skiego  granicznego pułku; Maior M a re k  S er tich  ko
menderował pierwszym bataljonem, i w łaśnie kiedy 
zakom enderował: »prezentuj broń”, puszcza szpadę
1 zdaie się spadać z konia; przyskoczono do niego, ale 
iuż nie ż y ł ;  uderzenie apoplexji odebrało mu życie; 
natychmiast Kapitan M estrow ic  dosiadł iego konia, i 
komenderował dalej. Ta scena spraw iła wielkie w ra
żenie; tu  odnoszą Jenerała do grobu, a tam Maiora 
trupa do kwatery. Szczególne iednakże zdarzenie, iż 
szanowny Maior umierając, ostatnie słowa w ym ów ił: 
Prezentuj b ro ń ; to rzadko zdarza się któremu sza
nownemu wojskowemu. —  W Angielskiem mieście 
D enhy D ale , na cześć wolnego handlu ustań iwione- 
go przez byłego Ministra Pana P i l , zrobiono olbrzy
mi P a sz te t , k tóry gdy by ł gotów, wieziono go na 
ogromnym wozie, poprzedzonym trzema orkiestram i, 
w tryumfie i okrzykach radości zebranego ludu ; gdy 
go iuż obwieziono po mieście, pokraiano go i rozdano 
pospólstwu. Olbrzym ten miał obwodu S iardów , 
w przecięciu 10, i by ł wysoki również 10 iardów; użyto 
do niego 480 funt: mąki, 100 funt: tłustośoi, 20 funt: 
m asła, 10 funt: słoniny, 4 owce, 1 barana,pół cielęcia,
2  gęsi, 4 kaczki, 10 królików, 5 zaięcy, 5 par kuropatw , 
1 bażanta,tuzin gołębi i mnóstwo m ałych ptaszków.—  
M łody człowiek nadeptał iakiegoś Fana, k tóry  m iał 
b a r d z o  cienkie nogi; ten rozgniewany, zaw oła ł: Hej! 
czy W aszeć myślisz, że moie nogi są kradzione? Broń 
Boże!., odpowiedział tam ten: bo b y łb y ś sobie parę 
nóg lepszych w ybrał. —  Chłopiec zapalaiący latar
nie, przechodząc przez ulicę zw alał oleiem bardzo chu
dego Jegomości, a gdy ten zaczął go łaiać, rzek ł: nie 
gniewaj się Pan, trochę więcej tłustości nie szkodzi
łoby P an u .—  Panie, czy iedziemy? zapytał doroż
karz. A wiele chcesz do domu, gdzie kuruią zwierzę-



t a ? '  C zy  Pan w  nim z o s t a n ie s z ,  c z y  tez. p o w r ó c i s z  
o d p o w ie d z ia ł  d o rożkarz

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
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